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Wiara od pierwszego spojrzenia
(J 9,1–10,21)

Później Jezus spotyka niewidomego żebrzącego przy 
drzwiach świątyni. Jezus bierze ślinę, żeby zrobić 
trochę błota i delikatnie kładzie mu na oczy.

Idź i zmyj 
błoto. 

Zaufaj mi.

Mężczyzna jest posłuszny 
Jezusowi i po raz pierwszy 
w życiu widzi! Nawet 
ludziom, którzy go znają, 
ciężko uwierzyć, że to ten 
sam człowiek, który był 
niewidomy.

Czy to ten 
sam człowiek, 
który kiedyś 
żebrał przed 

świątynią?

Niemożliwe. 
Tylko wygląda 

jak on.
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Wiara od pierwszego spojrzenia
Naprawdę jestem 
tym niewidomym! 

Jezus przywrócił 
mi wzrok.

Sąsiedzi nie wiedzą, co myśleć. Zabierają 
go, aby zobaczył się z faryzeuszami.

Ten Jezus, 
o którym mówisz, 
jest grzesznikiem. 
Pracuje w szabat.

Nie wiem, czy 
jest grzesznikiem. 

Wiem tylko, że 
byłem niewidomy,
 a teraz widzę.

Faryzeusze próbują zwrócić go przeciw 
Jezusowi. Kiedy im się nie udaje, wyrzucają 
go z synagogi. Jezus dowiaduje się o tym, 
co się wydarzyło, i szuka go.

Wierzysz 
w Syna Bożego?

Kim On jest? 
Powiedz mi, abym 

uwierzył!

Widzisz Go na 
własne oczy. 
Jestem Synem 

Bożym.

Panie, 
wierzę!


